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S00 mk., — VI — VIII 550 mk., Drobne po 300 m. za wyraz.

W teatrze „JCinema”
niedługo zobaczymy f f

Lewica przeciwko Rządowi.
Nie by ło  t r u d n ą  r ze czą  do  p r z e ­

widzenia ,  że nowy Rząd ,  opa r ty  na 
polskiej  większośc i ,  sp o tk a  się z os t r ą  
krytyką lewicy.  P rz e z  ca ły  c z a s  od 
chwil i  n i epod leg łośc i  Polski ,  w tej 
czy innej  kombinac j i  mini s te r j a lne j ,  
r ządz i ł a  lewica,  więc  nic dziwnego ,  
że  p rzyzwycza i ła  s ię  d o  rz ą dó w  i do  
d ob ry ch  po sa d .  T e r a z  t r zeb a  s i ę  z 
tern p oż eg n ać ,  d l a t ego  też taki s m u ­
tek w śr ód  l ewicow ców  i z łość  w z g lę ­
d e m  tych,  k tó rzy  odważyl i  się,  m a ją c  
ku t e m u  na j s łu szn ie j sze  r ac je ,  s i ę ­
gnąć  po władzę ,  aby  w p ro w a d z i ć  kraj  
na d r o g ę  p r awd z i weg o  rozwoju.  R ó ­
żne  za r zu ty  wytacza  l ewica  p rzec iwko  
n o w e m u  uk ładowi  si ł  pol i tycznych .

W m a w ia  n ap rz ód  w swoich  z w o ­
lenn ików,  że  o b e c n a  w ięk sz ość  s e j ­
m o w a  nie j e s t  w łaśc iwie  większośc ią ,  
gdyż u g o d ę  podp i sa ły  tylko trzy s t r o n ­
nic twa:  Związ ek  L ud o w o  - Nar o d ow y,  
C h r ze śc i j ań s ka  D e m o k r a c ja  i P ias t ,  a 
z l iczywszy ićh głosy,  nie  o t r z y m a m y  
je szcze  większośc i .  Lewica  n ie  c h c e  
wiedz ieć  o tern,  że Klub C h r z e ś c i ­
j a ńsk o  - N a r o d o w y  zap ewn i ł  n o w e m u  
Rz ąd ow i  jak najżycz l iwsze  po parc ie ,  a 
jeżeli  nie wzią ł  w n im  b e z p o ś r e d n io  
udzia łu ,  to tylko d la t ego .  iż uważa ł  
od d a n i e  p ia s to w c o m  d w ó ch  n a j w a ­
żnie jszych m ie j sc  w gab inec ie :  p r e ­
zyd en tu ry  i teki  s p r aw  w ew n ę t rz n y ch  
za zbytn ie  uprzywi le jowan ie  j e d n e g o  
s t ronn ic twa ,  gdy t y m c z a s e m  o d p o w i e ­

dz ia ln o ść  p o n o s z ą  wszys tk ie .  O p ró c z  
Klubu Ch rz e śc i j a ńs ko  —  N a r o d o w e g o  
now y Rząd  ma  p e w n e  p o p ar c ie  w 
Klubie Katol i cko —  Lu do w ym ,  w p r a ­
wd z ie  jest  to m a ła  g rupa,  lecz i to 
coś  znaczy.  W i a d o m ą  też było r zeczą ,  
że N ar o d o w a  P a r t j a  R o b o t n ic z a  nie 
będz ie  s t a ł a  w opozyc j i  i w s p r a w a c h  
kon i ec zn ośc i  p a ń s tw o w y c h  i n a r o d o ­
wych  p o p r z e  go. Wszys tkie  do ty c h cz as  
wyl i czone  s t r o n n i c tw a  są  czys to  p o l ­
skie,  a ich g łosy s t a n o w ią  w ięk sz ość  
w S e j m ie ,  co s ię  o kaz a ł o  w czas ie  
ro zp ra w  n ad  o ś w ia d c z e n ie m  n o w e g o  
R z ą d u .

Lewica nazyw a  o b e c n y  Rząd  r e ­
akcy jnym,  dod a j ąc ,  że j e s t  n i e d e m o ­
kr a ty cz ny m i n i e l udo w ym .  T e n  za rzu t  
też  nie  wy t r zym uj e  krytyki .  S t r o n ­
nictwa polskiej  wi ęks zoś c i  m a j ą  w 
s w o je m  łonie p rzeds tawic ie l i  w sz y­
s tk ich w ars tw  s p o łe cz ny ch  i w szys t ­
kich zaką tk ów  kraju .  Na ó s e m k ę  g ło ­
sowal i  w m ie ś c ie  i na ws i ,  g łosowali  
rolnicy i robo tn i cy ,  kupcy  i r z e m i e ś l ­
nicy.  P ias t ,  jak w ia do m o ,  o p ie ra  s ię  
na  włośc iańs twie .  W o b e c  tego  nowy 
Rząd  j e s t  n a p r a w d ę  p r ze d s t aw ic ie l e m  
wszys tk ich  wars tw ,  w ża d n y m  zaś  r a ­
zie nie r e p r e z e n tu j e  j e dne j  czy d w óch .  
Rz ąd  ten s ł us zn i e  m o ż e  być nazw any  
n a r o d o w y m ,  bo  na r ó d  sk ład a  s ię  ze 
wszys tk ich s t a nów .  T y m c z a s e m  lewica ,  
k tó ra tak u ja d a  p rzec iwko  o b e c n e m u  
R z ąd ow i ,  a więc  s t r onn ic tw a :  W y z w o ­
lenie i P.  P.  S . ,  r ep r ez en tu j e  c z ę ś c io ­
wo tylko dw a  s tany.  Jeże l i  l ewicowcy

pod s ło w e m  reakcy jnośc i  r oz um ią  p o ­
w ró t  d o  po rz ą d k u  i ładu ,  to właśn ie  
cały na r ód  tego pragn ie ;  jeżeli  j ednak  
ch c ą  przez  to wm ów ić ,  że Rząd  nie 
uzna je  kon iecznych  re f o rm,  to łżą  w 
żywe oczy.  D ot yc hc za s  r efo rmy,  np. 
ro lna,  były na  pap ie rze ,  no  i na wie­
cach,  o be c n y  Rząd  ch c e  je ro z t r op n ie  
w p ro w a dz ić  w czyn.

R a z e m  z W yz w ol en ie m i P . P . 5.  
s m u c ą  s ię  i z ł os zc zą  mn ie j s z oś c i  n a ­
r o do w e ,  ok azu je  też  n i e za d o w o l en ie  
Berl in ,  a to j e s t  na j l ep sz ym  znak iem,  
że  d o cz ek a l i ś m y  się  t ak iego  Rządu ,  
k tóry m o ż e  wydźwignąć  kraj  z u p a d ­
ku g o s p o d a rc z e g o  i po dn ie ść  go pod 
k aż dy m wzg lę dem .  W no w y m R zą dz ie  
cały kraj  pok łada  wielkie  nad z ie je .

Wiadomości polityczne.
Podróże Prezydenta Rzeczy­

pospolitej wy wiera ją  wpływ ba r dz o  
do da tn i .  W p i e rw sz yc h  d n i ac h  b. m. 
P r e z y d e n t  odw iedz i ł  Łódź,  Kalisz ( tu 
s i ę  ksz ta ł c i ł )  i P o z n a ń .  W s zę dz i e  d o ­
zn a ł  ow ac y j ne go  przyjęcia .  W dniu 17, 
18 i 19 b m. zwiedzi  Gó rn y  Ś ląsk .

Spór grecko-turecki zos ta ł  z a ­
ł a twiony poko jowo.  G re cy  ustąpi l i  Ka-  
r a g a cz .  Uk ład  za w ar ł  Ven iz e l os  z Is- 
m e d e m  B a s z ą  w L o z a n n i e .  W Grecj i  
p a n u j e  za d o w o le n i e  z t ego  układu .

Układ włosko -  turecki zos ta ł  
pod p i s an y .  T u rc y  przyznal i  wys pę  Ca-  
s t e l lo  R i zzo  W ł o c h o m ,  k tórzy  zgodzi l i  
s ię  wziąć pe w ie n  udz ia ł  w d łu gach  
tu rec k ich .  W ten  s p o s ó b  sp raw y  t e ry -
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to r ja ln e  na ko n fe re n c ji lozańsk ie j zo ­
s ta ły  ju ż  za ła tw io n e .

Kalendarz gregoriański, noszą­
cy nazwę od papieża G rzegorza X III, 
n ie b y ł uznaw any do tychczas  przez 
sch izm a tyck ie  ludy  ba łkańsk ie , z po­
w odu  n iechęc i do R zym u. O becn ie  na 
kongresie  p rze d s ta w ic ie li kośc io ła  
g reck iego  pod p rze w o d n ic tw e m  pa - 
tr ja rc h y  M e le tosa  uchw a lono  d os toso ­
w ać się do  ka lendarza  g rego rjańsk ie - 
go przez dodan ie  13 d n i. R e fo rm a  
ma nastąp ić w paźdz ie rn iku .

Rozruchy komunistyczne w Z a ­
g łęb iu  R uh ry  są w yw o łane , jaK się 
okazu je , za p ien iądze  b o lszew ick ie  i 
b io rą  w n ich  czynny udz ia ł rosy jscy 
kom un iśc i. P ism a poda ją , że na ten 
cel pośw ięcono  20 m il. fra n kó w  szw a j­
ca rsk ich .

Delegat Polski do L ig i N a rodów , 
S zym on Askenazy, z g ło s ił p rośbę o 
zw o ln ie n ie  na ręce m in is tra  spraw  
zagran icznych , Seydy. Z g łoszen ie  u s tą ­
p ien ia  zosta ło  p rzy ję te , a jako  tym cza ­
sowego de legata w yznaczono posła w 
B ern ie , Jana M odze lew sk iego

Anglja czyn i p rzygo tow an ia  na 
M a lc ie  do  ew akuac ji sw o ich  w o jsk  
i f lo ty  z K o ns tan tynopo la , gdyż u k ła ­
dy w  Lozann ie  idą p om yś ln ie . Po ich  
podp isnn iu  i za tw ie rd ze n iu  w ojska 
ang ie lsk ie  zaraz opuszczą K o n s ta n ty ­
n o p o l, nad k tó ry m  T u rc ja  zacznie 
w ykonyw ać w ładzę  suw erenną.

gab ine t ma za sobą w iększość, k tó ra  
b ie rze  zań o d p o w ie d z ia ln o ść , gdy tym  
czasem za pop rzedn i Rząd n ik t n ie  
c h c ia ł b rać  o d p o w ie d z ia ln o śc i "  S kan­
d a liczn ie  zachow yw a ła  się lew ica  pod ­

czas w zrusza jącego  p rze m ó w ie n ia , ks. 
Ilk o w a , p rze d s ta w ic ie la  ru sk ich  „ C h li -  

| b o ro b ó w " - O n jeden z pośród m ów ­
ców  n ie p o lsk ich  w yc iągną ł szczerze 
rękę  do zgody, op ie ra ją c  szczęście 
swego narodu  na szczęściu P o lsk i, a 
na to  lew ica  o d p o w ie d z ia ła  h an iebne - 
m i i h a ła ś liw e m i o k rzyka m i.

W im ie n n e m  g łosow an iu  226 po ­
s łów  w y ra z iło  sw o je  zau fan ie  now em u 
R ządow i, a 17 ! o św iadczy ło  s ię p rze ­
c iw . T e  lic zb y  w yka zu ją , jaką  w ię ­
kszością  rozporządza  obecny Rząd 
Jeśli chodz i o s tro n n ic tw a , to  za Rzą­
dem  ośw iadczy ły  się: Zw iązek L u d o ­
w o -N a ro d o w y , P iast, C h rześc ijańska  
D em okrac ja , K lu b  C h rz e ś c ija ń s k o -N a - 
rodow y, N a rodow a  P a rtja  R obo tn icza  
(g ło so w a ło  8 , w s trzym a ło  s ię 10), 
K lu b K a to lic k o -L u d o w y , U k ra iń sk i K lub  
W łość . C h iib o ro b ó w ; p rzec iw  R zą d o ­
w i: W yzw o len ie , P. P. S.. K o lo  Ż y ­
dow skie , K lu b  U k ra iń sk i, Z jednoczen ie  

| N ie m ie ck ie , K lu b  B ia ło ru s k i, grupa 
! D ębskiego, grupa O kon ia  (4 ), kom u- 
! n iśc i (2 ), b e zp a rty jn i (3 ), i Ż yd o w sk ie  

S tron . Lud. (1 )

Z SEJMU.
W dn iu  1 czerw ca now y Rząd 

z ło ż y ł swe ośw iadczen ie  p rog ram ow e  
naprzód  w S e jm ie , a po tem  w Sena­
c ie . N astępnego dn ia  o d b y ły  się ro z ­
praw y nad ośw iadczen iem  Prezesa 
Rady M in is tró w . Lew ica  n ie  p o tra fiła  
p rze c iw s ta w ić  w łasnego p rog ram u , ale 
jednak zac iek le  w ystępow ała  p rze c iw ­
ko R ządow i w sposób sob ie  w łaśc iw y, 
a w ięc: dem agog icznem i oska rżen iam i, 
z ło w ro g ie m i p rze pow iedn iam i i naw et 
g roźbam i. W  p rog ram ie  rządow ym  nie 
m ożna b y ło  zna leźć s łabych  s tron , to  
też lew ica  g ło s iła  aż do zn u d ze n ia , 
że p rog ram  ten je s t ty lk o  d la  oka, 
Rząd zaś będz ie  się trz y m a ł zupe łn ie  
czego innego. K to  p rzyzw ycza ił się 
do  n ie ko ns ty tu cy jn e g o  postępow ania  
podczas sw o ich  rządów , ten posądza 
o to  sam o innych . —  S iła  m ów ców  
w ystępu jących  za R ządem  o p ie ra ła  się 
p rzedew szystk iem  na tern, że obecny

Z  O ko licy.
Z pod Koniecpola.

(ko r. w łasna)

PRZYŁAPANIE PTASZKA.
W zeszłym  tygodn iu  zosta ł p rzy ­

łapany we wsi B o row ce  u m ie js c o ­
w ego w y ro b n ika  Ignacego M a jk i od- 
dawna poszuk iw any znany ko n io k ra d  
Jó ze f D epczyński z K o b y łczyc . P o j­
m any ma na sum ien iu  k ilka  k radz ieży  
ko n i, o raz  oskarża się o uc ieczkę z 
aresztu i p rzy  ko n w o jo w a n iu  z poc iągu  
na l in j i  H e rb y— K ie lce .

T y m  razem , d z ię k i p rzezo rnośc i 
i p rzeds ięw z ię tym  przez kom endan ta  
pos te runku  p o lic y jn e g o  w K o n ie cp o lu  
Zarębę  os trożnośc iom , D epczyńsk iem u 
n ie  uda ło  s ię um knąć, o to czo n y  b o ­
w ie m  ze w szys tk ich  s tro n , p o m im o  
p ró b y  u c ie czk i p rzez dach, m us ia ł 
z rezygnow ać z zam ia ru  i oddać się w 
ręce sp ra w ie d liw o śc i.

W  czasie re w iz ji w m ieszkan iu  
M a jk i zna lez iono  jeszcze jednego n ie ­
znanego osobn ika , k tó ry  poda ł s ię za

Leszczyńskiego z gm iny  Ż y tn o  i n ib y  
to  p rzyb y ł do B o ro w có w  na w yw cza ­
sy.

Bandytyzm
P ow raca jących  z ja rm a rku  z K o ­

n iecpo la  w dn iu  24 m aja b. r., w s tro ­
nę Secem ina, dw óch  u zb ro jo n ych  w 
ka ra b in y  bandy tów  za trzym a ło  i po 
o b re w id o w a n iu  za b ra ło  całą g o to ­
w iznę. B andyc i b y li ba rdzo  dob rze  po­
in fo rm o w a n i kogo  za trzym ać, a kogo 
puścić, bo za p y tyw ą li s ię , co k to  z ro ­
b ił z kon iem , lub  krow ą . W  ten spo ­
sób z ra b o w a li o ko ło  8 m iljo n ó w  m k. 
Zaa la rm ow ana  w S ecem in ie  p o lic ja  
uda ła  się w  pościg  za b a ndy tam i, k tó ­
rzy  o d s trz e liw u ją c  s k ry li się w zagaj­
n iku . U rządzona o b ła w a  n ie  da ła  po ­
żądanego w yn iku  z pow odu  zapad łe j 
nocy M aruda .

Z Gidel.
(k o r w łasna )

G ŁO S  M Y Ś L IW E G O

Z  p rzy jem nośc ią  w ie lką  w yczy ta ­
liśm y  w gazecie w zm iankę  o o rg a n i­
zow an iu  się T -w a  Ł o w ie ck teg o  w R a­
dom sku . S p odz iew ać  się na leży, iż 
na p ie rw sze o rgan iz . zebran ie  z a p ro ­
szeni będą ró w n ie ż  i m yś liw i z c a łe ­
go p ow ia tu . T w o  Ł o w ie ck ie  będzie 
m ia ło  zaszczytne zadanie  u p o rzą d ko ­
w an ia  i p rzestrzegan ia  rac jona lnego  
po low an ia , k tó re  różn ie  przez różnych  
m yś liw ych  je s t po jm ow ane  na te ren ie  
naszego pow ia tu . P rzy te j sposobności 
zaznaczę, że m yś lis tw o  ma rów n ież  
znaczenie  zd ro w o tn e  i s łuszn ie  też dr. 
R. K reuschner, ja ko  leka rz  i m yś liw y , 
o m aw ia jąc  zd ro w o tn e  znaczen ie  ró ż ­
nych sp o rtó w , p o d k re ś lił, iż  żaden in ­
ny sp o rt n ie posiada ty le  za le t pod 
tym  w zg lędem , co up raw ian ie  m y ś li­
stwa.

S p o rt m yś lis tw a  zaostrza ape­
ty t, w zm acn ia  dz ia ła n ie  serca, k tó re  z 
la ta m i przy nazbyt spo ko jnym  tryb ie  
życ ia  s łabn ie , odśw ieża k rew  i pob u ­
dza je j k rążen ie , w zm acn ia  w zrok , re ­
gu lu je  żo łądek, da je  s iłę  i sprężystość, 
le czy  neu ras ten ję  i h ip o c h o n d rję  A le  
m iły  ten sp o rt m usi być u ję ty  w k a r­
by obow iązu jącego  re g u la m in u , nad 
przestrzegan iem  k tó rego  czuw ać b ę ­
dz ie  zarząd T -w a  Ł o w ie ck ie g o .

S ta ry  m yś liw y .

(* J. S. w  m iejscu. Nadesłany l is t  
zamieścimy w następnym m im em .
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Z Bąkowej Góry.
(kor.  w łasn a )

W łościanie  uchwalili votum n ieufnoś­
ci dia „W yzw olenia1*, a szczegó ln ie  

dla p o s ła  E. Rudzińskiego.

P o  w iecu  w W ie lg o m ły n ac h ,  z 
k tó rego  t ry b u n  lu d u  p. p o se ł  R u d z iń ­
ski uc ieka ł  pod  o c h r o n ą  policji,  nie 
śm ia ł  n a m  się  o so b iś c ie  p o k az ać  w 
B ąkow ej G ó rz e  i m ia ł  rac ję ,  —  p rz y ­
s ła ł  tu ta j  sw eg o  z a s tę p c ę  pos ła  F id e r -  
k iew icza  z P io t rk o w a ,  k tóry  tu  u r z ą ­
dz i ł  w iec  po su m ie .  P o c z ą te k  w iecu  1 
przy  w y b o rz e  p r z e w o d n ic z ą c e g o  już 
z o s ta ł  zak łó c o n y ,  p o c z e m  p. p o se ł  
d o k tó r  F id e rk ie w icz  z a cz ą ł  p le ść  ró ż ­
ne g łups tw a  d e m a g o g ic z n e ,  k tó re  mu 
s ię  n ie kleiły z p o w o d u  p o s ta w y  z e ­
b ra n y c h .  D o p ra w d y  ru m ie n ie c  w stydu  
c z łow ieka  o św ie co n e g o  ogarn ia ł ,  gdy 
s ły sza ł  te  n ie d o rz e c z n o śc i  p ra w io n e  
c h ło p o m  —  przez  posła  —  dok to ra!  
N a o s ta tk u  pouczy ł z e b ra n y c h  jak to  
on. jako  d o k tó r  m óg łby  z o s ta ć  g e o m e ­
trą  i d a ć  za d a r m o  k a ż d e m u  ch łopu  
g o sp o d a rs tw o ,  gdyby  n ie  te n  ś lub  
W itosa  z C h jen ą .  Z eb ran i  g o sp o d a rz e ,  
s ły sząc  tak ie  b z d u r s tw a  i o b ie ca n k i ,  
na  k tó rych  s ię  tyle  razy  zo w ie d l i ,  z a ­
częli p r o te s to w a ć  i krzyczeć: „ s k o ń ­
czyć* —  „p recz  z W y z w o len iem "  itp. 
O d w a ż n y  i ho jny  p. p o se ł  d o s ta ł  
„ t rzęs iączk i"  i c i c h a c z e m  u m k n ą ł  z 
w iecu. P o  poś le  „W yzw oleńcu*  z a ­
b ra ł  g łos  nau c zy c ie l  z K raszew ic ,  p 
S kubisz ,  k tóry  w d łuższe j  m o w ie  s k r e ­
śli ł  o b łu d n ą  d la  ludu  po li tykę  . W y ­
z w o le n ia " ,  jak  n ap rzyk ład :  ś lu b  W y ­
zw o len ia  z B ia ło ru s in a m i,  — k u m o te r ­
s tw o  z b o lsz ew ik iem  E u c k ie w ic z e m ,—  
p o d p isa n ie  p rzez  je d n e g o  w yzw oleńca  
w niosku  o w y s ie d len ie  P o la k ó w  z k r e ­
sów  i w ie le  innych  sp raw  zw iązanych  
z o b e c n ą  sy tu a c ją  p o l i ty cz n ą  N a 
w niosek  nauczyc ie la  p. S kub isza  
uchw alili  z e b ran i  v o tu m  za u fa n ia  d la

s t ro n n ic tw ,  tw o rzą cy ch  o b e c n ie  w ię- 

kszość  p o ls k ą , w z n o sz ą c  d ług ie  o k rzy ­

ki: N iech  żyje P o lsk a  W iększość  w

Sejm ie!  N a s tę p n ie  w ło śc ian ie  u c h w a ­

lili vo tum  n ieu fnośc i  d la  „W yzw olen ia*  

a s z cz eg ó ln ie  d la  pos ła  R udz ińsk iego ,  

w y ra ża jąc  m u  p o g a rd ę  za jego  o b ł u ­
d n ą  i szkod liw ą  po li tykę  dla" ludu
i P a ń s tw a  P o lsk ie g o .  Z e  śp iew em ! 
„N ie  rzuc im  ziem i"  w iec  z a k o ń cz o n o .

D o d a ć  n a leży ,  iż B ą k o w a  G óra  
n a le ż a ła  do  je d n e j  z tw ie rdz  polityki 
w y zw o le ń cz e j ,  gdz ie  d o tą d  p o se ł  R u ­
dzińsk i czu ł  s ię  p a n e m  po łożen ia .
Z p ow yższego  w idać ,  że  ch łopsk i r o ­
zu m , c h o ć  powoli s ię  o r je n tu ją c y ,  
zw yc ięży ł i h a n ie b n ą  po li tykę  W y z w o ­
lenia o d rzuc i ł .  Widz.

Ż Gidel.
(k o r .  w łasn a)

Z aw ią z a ło  s ię  tu  T - w o  G im n.  
„ S o k ó ł" ,  do  k tó reg o  c h ę tn ie  za p isu je  
s ię  m ie jsc o w a  m ło d z ie ż .  P o w o łan y  
za rząd  T -w a  w o so b a c h  pp. W. Su-  
c h en iego  (pćezes)  —  W. M irow skiego , 
T .  C h w a lk o w sk ieg o  ( s e k re ta rz ) ,  T. 
M aty ja  ( sk arbn ik ) ,  Z. P u c h a lsk ie g o  
i M. D zionka ,  p ra c u je  e n e rg icz n ie  nad  
r o z w o je m  T -w a ,  czego  d o w o d e m ,  iż 
w tak  k ró tk im  c z a s ie  d z ia ła ln o śc i  
„S o k o ła *  z a ło ż o n o  w łasn ą  k ręg ie ln ię ,  
p i łkę  n o żn ą ,  a ta k że  ro z p o c z ę to  już 
w sp ó ln ie  z V l - tą  d ru ż y n ą  h a r c e r s k ą  
im. S t .  K o n a rsk ie g o  w G id la c h — sp o r t  
w o d n y  na W ierc icy  i W a rc ie  *

N ow ej p lacó w ce ,  k tó ra  m a  na  
ce lu  w y c h o w an ie  m ło d z ie ży  po lsk ie j 
w a tm o s f e r z e  zd row ia  f izycznego  i 
m o ra ln e g o ,p rz e sy ła m y  „ S z c z ę ść  Boże*!

Red .

Poległym cześć!
W dniu  25 m a ja  b. r. o b y w a te ­

le K o n iecpo lscy  o b ch o d z i l i  6 0  le tn ią  
r o c z n ic ę  śm ie rc i  po leg łych  w K oniec­
polu  w bata l j i  z M o sk a lam i o w o l ­
n o ść  i n ie p o d le g ło ść  O jczyzny  26  b o ­
h a te ró w .  P o  n a b o ż e ń s tw ie  ża ło b n e m ,  
o d p ra w io n e m  przez  z a s tę p c ę  m ie jsc o -  
w ego  p ro b o sz c z a  ks. K och a n o w icz a  
i dw ó ch  s ą s ie d n ic h  p ro b o szc zó w  z 
C h rz ą s to w a  i D ro c h l in a ,  p o c h ó d ,  p o ­
p rz e d z o n y  przez  m ie jsc o w ą  S tra ż  
O gn iow ą  z o rk ie s t rą  na  c z e le  i m ło ­
dz ież  szko lną ,  u d a ł  s ię  na  c m e n ta rz  
g rzeb a ln y ,  gdz ie  zo s ta ła  po raz  p ie rw ­
szy w W olnej P o lsc e  p o św ię co n a  p u ­
b liczn ie  w spó lna  m ogiła  b o h a te ró w .  
Ks K ochanow icz  w pod n io s ły ch  do 
łez  p o ru sza jąc y ch  s ło w a ch  wygłosił  
oko l ic zn o śc io w ą  m ow ę.  K o n iecp o lan ie  
w skup ien iu  d u c h a  podziw iali  k r a s o ­
m ów czy  d a r  w ym ow y ks K o ch a n o w i­
cza,  n a w sk ro ś  p rzes iąkn ię ty  pa t r jo -  
ty z m em . W po d n io s łe j  u roczys to śc i  
w zię ło  u dz ia ł  rów n ież  d w ó ch  w e te r a ­
nów , p rzybyłych  u m y ś ln ie  z C z ę s t o ­
chow y,  z k tó rych  je d e n  był ko legą  
po leg łych  w bitwie, b io rąc  w niej 
czynny  udzia ł.  Z p raw dziw ym  s z a c u n ­
k ie m  oczy  w szys tk ich  zw rac a ły  się  na  
tych  c ichych  s ta ru s z k ó w  —  b o jo w n i­
ków, k tó ry m  asys tow ali  nas i  m łodz i 
żo łn ierzyki .

P o  sk o ń c z o n e j  m o w ie  ks. K o­
c h a n o w ic z  n ie  z a p o m n ia ł  o d z iec iac h  
szko lnych ,  z w ra c a ją c  s ię  do  n ich  z 
o d p o w ie d n ią  p rz e m o w ą ,  p o le c a ją c  im 
p ie cz ę  nad  g r o b e m  b o h a te ró w ,  iść za 
ich p rz y k ła d e m  w raz ie  p o tr z e b y ,  gdy  
w iek  ich na  to  pozw oli ,  p rz e k a z u ją c  
p a m ię ć  o po leg łych  n o w y m  p o k o le ­
n iom . P ię k n e  to  były s ło w a  za cn e g o  
k a p ła n a  i z a p e w n e  w żarły  s ię  w s e rc a  
s łu c h a ją c e j  m łodz ieży .

Z az n ac zy ć  tu należy ,  że  ja k ­
kolw iek g rób  po leg łych  s ta ra n o  sięi

p ięknie  p rzybrać ,  to je d n ak  zwykły 
b rzozow y  krzyż, ręką l i tościw ą p o s ta ­
w iony , robi na  p rz e c h o d n iu  przykre  
w rażen ie ,  b o  czyż ci b o h a te rz y  n a r o ­
dowi nie za s łu g u ją  na  lepszą  pam ięć?  
W p ra w d z ie  K o n iec p o la n  n ie  s ta ć  na 
to , ażeby  sw o im  w łasn y m  su m p te m  
zbudow a li  po leg łym  od p o w ied n i  p o ­
m nik ,  o b o w iąz ek  ten  ciąży je d n a k  na 
c a łe m  sp o łe c z e ń s tw u ,  inacze j  krzyżyk 
zgnije ,  p rzew róc i  się  i w sze lk i ś lad  
w iecznego  spoczynku  po leg łych  z a ­
ginie.

N a za k o ń cz en ie  czu ję  s ię  w o b o ­
w iązku udz ie l ić  g a rść  w iad o m o śc i ,  j a ­
kie zd o ła łe m  o po leg łych  z e b ra ć .  O tóż  
w dniu  25  m a ja  1863 r. w sa m  dzień  
Z ie lo n y ch  Ś w ią t  o godzin ie  7 ran o  
o d d z ia ł  J ó z e f a  O ks iń sk iego ,  N ac z e l ­
n ika  S ił  Z b ro jn y ch  pow ia tu  p io trkow - 
k iego i o dz ia ł  L itycha s toczyły  k rw a ­
wą po tyczkę  w K o n iec p o lu  z p rz e w a -  
ża ją c e m i  s i łam i M oskali ,  b ro n iąc  
p rze jśc ie  p rzez  P ilicę. Siły polskie 
w ynosiły  za ledw ie  jak ieś  6 0 0  ludzi, to 
też u le g a ją c  p rze w a ża jąc y m  s i ło m  n ie ­
p rzy jac ie lsk im  z m u sz o n e  były s ię  c o ­
fnąć.

Akta k o śc ie lne  i s ta rs i  o b y w a te ­
le m ie jscow i pow iada ją ,  że w p a m ię ­
tnym  dniu  zg inęło  ś m ie rc ią  m ę c z e ń ­
ską  i w a le cz n ą  26  p a t r jo tó w ,  z k tó ­
rych 11 nie u d a ło  s ię  u s ta l ić  nazwisk , 
an i m ie js c a  p o c h o d z e n ia ,  15 zaś  byli 
to nas tępu jący :
1 A ndrze j  G en e l i ,  ku p ie c  z W arszaw y,
2 K aro l  B orkow sk i,  o b y w a te l  z K o ­
n ie cp o la ,  3 J a k ó b  K onieczko , rym arz  
z K on iecpo la ,  4 Ignacy R o m an  S i ­
korski,  syn o b y w a te la  z K on iecpo la ,  
5 R och  Kozłowski,  w yrobn ik  z K o­
n iecpo la ,  6  M ieczys ław  K wiatuszyński 
lat 19, p o d c h o rą ż y ,  z K utna,  7 Jó z e f  
Z apo lsk i  z K urze low a ,  8 S ta n is ła w  
P o la n d e r  lat 20, p o d c h o rą ż y  z P i o ­
trkow a, 9  E d w a rd  M oźniew ski,  o k o ło  
la t  40, k ap i tan  S trz e lcó w ,  10 M ieczy ­
sław  N ie lubow icz ,  d o k tó r  z B e ł c h a t o ­
wa, 11 J a k ó b  S m użyńsk i  z D z ia ło ­
szyna, 12 K laud jusz  D uszyński z 
O ko łow ic ,  13 J ó z e f  S z tu c e rsk i  z Kielc 
14 S tan is ław  N ow ak  z P o s to k o la .  15 
Ł u k asz  C h u ś n o  ze  S zcz ek o c in .

D o w ie d z ia łe m  się  rów nież ,  że 
o p ró c z  tych 26  d u ż o  je szc ze  sp o c z y ­
wa na  c m e n ta rz u  m ie jsc o w y m  w a le ­
cznych , k tórzy  życie sw o je  w szp ita lu  
k o n iecpo lsk im  od  ran  zakończyli .

K oniecpó l 31 - V - 2 3  r.
B .  . . icz

TELEFONEM.
N a  fo lw ark u  K ruszyna  —  B ogu-  

s ła w ic e  n a s tą p i ło  u ro c z y s te  o tw a rc ie  
szkoły ,  p o c z e m  m ie jsc o w i  g o s p o d a rz e  
u rządzil i  w ła sn y m  k o sz tem  s k r o m n e  
p rzy jęc ie  d la  ucz es tn ik ó w .  Zasług i 
św ia tłych  g o sp o d a rz y  na po lu  s z k o l ­
n ic tw a p o d n ió s ł  w sw e m  p rz e m ó w ię -



Str. 4. „G A Z E T A  R A D O M S K O W S K A *-—niadzlela 1© czerwca 1923 r. Nr. 23.

niu książę St Lubom irsk i odpow iada­
jąc na podziękowanie inspektora za 
przyczynienie się do otwarcia m ie j­
scowej szkoły.

Z  życia politycznego 
w Radomsku.

Przebłyski u tworzenia się w ię ­
kszości polskiej w naszem życiu po li- 
tycznem  spędziły chm ury pesymizmu 
i przygnębienia z oblicza naszego. 
Otucha i nadzieja, że w Polsce bę­
dzie lep ie j, wstąpiła w serca szero­
kich mas społeczeństwa wsi i m iast 
całego kraju; to też i pow iat radom - 
skowski, nie chcąc pozostać w tyle, 
szybko organizuje się i uświadamia, 
bo zdaje sobie dokładnie sprawę, że 
obojętne patrzenie się na to, co dz ie ­
je się w oko ło  nas, jest zgubne nie 
ty lko  dla przyszłych pokoleń, lecz i 
dla nas samych, tak pod względem 
politycznym  jak również gospodar­
czym. Najżywotniejszą i owocną dzia 
ła lność pod tym  względem wykazuje 
Związek Ludowo-Narodowy, czego do­
wodem były ostatnie liczne dwa ze­
brania w ubiegłym  miesiącu, a m ia ­
nowicie: zebranie powiatowe cz łon ­
ków i sym patyków tego stronnictw a i 
zebranie m iejskiego koła. Na obydwu 
tych zebraniach niezm ordowany w 
pracy we wszystkich kierunkach p. J. 
S iem ieński w yg łos ił piękne referaty o 
obecnej sytuacji po litycznej w Polsce, 
k tórych zgromadzeni w ysłuchali z 
w ielką uwagą i zainteresowaniem, po­
stanawiając szczerze i o tw arcie k rze ­
w ienie ducha narodowego zawsze 
i wszędzie.

Do zarządu powiatowego zosta li 
wybrani pp. S iem ieński, M usielew icz, 
G rabowski z Pajęczna, Fr. Ligęza, A, 
Jędrzejczyk, Katuszewski, Wąsowski, 
W asilewski, L is iecki z Pajęczna, Ban­
der z Kodręba, Karpiński z G idel, a 
do Zarządu Koła m iejskiego pp. S ie­
m ieński, Cellarowa, Krajewska, U r­
bańska, Staszewski, Parzonka, S ie ­
d leck i, M ajzner, Z im ek i Kaliszczyk.

W najbliższym  czasie obydwa 
zarządy organizują w ie lk ie  zebranie w 
K inem ie z udziałem  piewszorzędnych 
s ił po litycznych z grona posłów, k tó ­
rzy wygłoszą sprawozdanie z ostatniej 
chw ili na terenie Sejmu i Senatu, o 
czem rozum ie się, nastąpią osobne 
zawiadom ienia p lakatam i. Ze względu 
na doniosłość spraw, m ających być 
poruszonem i na tern zebraniu, chyba 
nie znajdzie się ani jeden m ieszkaniec 
miasta i oko licy, usposobiony dobrze 
dla Po lski i Narodu, żeby nie sko­
rzystał ze sposobności usłyszenia 
isto tne j prawdy, tak często p rzekrę­
conej przez wrogie nam żyw ioły.

Elpe.

WYLOSOWANE MILJONÓWKI.
Od początku losowania „M iljon ów ek"
aż do dnia 27 maja 1923 r. zostały
wylosowane „M iljo n ó w k i"  oznaczone

następującemi numeram i:

10 273 1.270 722 2.709.057
50.202 1.273 099 2.723.207
88 586 1.319 853 2.750.796

141.420 1.327 337 2 752 214
168.375 1.328 779 2.753 014
188 747 1.342.115 2.775.923
244 449 1 357.851 2 787.425
270830 1.370.274 2.806 230
372 875 1 390.389 2.816.895
398 077 1.416.087 2.831.544
404.345 1.463 103 2.894.461
424 606 1 464 169 2.905.656
433 546 1.484 540 2.909.049
451.205 1 495-803 2 954 419
455 013 1.496 896 2.974 060
467.054 1.514.707 3 066.100
467 669 1 560 518 3 099.790
470.094 1.574618 3.143 463
483.883 1.580 126 3.192 392
503 451 1.584 494 3 202 455
513 280 1.595.613 3 266 003
515 656 1 603 696 3 313.022
583 888 1 624 251 3.381.395
705.415 1 653418 3.797 533
715 122 1 663 585 3.963 761
722.538 1 735 216 3 992 204
724 066 1.787,047 3.998 081
728 955 1.811.095 4.012 149
742 270 1.826 072 4 014 880
743.891 1 908.251 4 035.254
750 105 1 923 561 4 080.006
751.754 1.956 738 4 242.759
804 768 2 005 261 4 250 836
808.442 2.054.969 4 270.321
849.137 2.076.185 4 361 446
851.753 2102.184 4.423.447
908.815 2 154313 4 448,146
909 498 2.235.405 4.478 558
912.058 2 239 638 4.548.018
945.817 2 257.158 4.557.422
990.624 2.272.765 4 583 980

1.026.230 2 284.464 4.586 445
1.046.715 2 299.918 4 589.735
1.050.459 2.358 075 4.721.503
1.054.599 2.399 613 4.754.086
1.085 701 2.404.643 4.775.295
1.160.228 2 426 874 4 818 595
1.160.390 2.486 758 4.872.839
1.169.127 2.518.428 4 894 862
1.171.414 2 542 737 4.908.525
1.171.745 2.562.160 4.915 388
1.189.098 2 598 633 4.977,984
1 229.096 
1.247.660

2.664 880 4.983 012

Liczby tłustym  drukiem  oznacza­
ją wygrane, któ rych  dotychczas n ie- 
odebrano.

Miljonówka W ostatniem  c iąg ­
nieniu wygrana padła na Ni 2.875.592.

Z Polskiej Nacierzy Szkolnej.
W dniu 3 b. m. o godz. 5 po 

południu we własnym lokalu odbyło 
się Ogólne roczne Zebranie tu te jsze­
go Koła P. M. S. pod przewodni­
ctwem ks. kan. M Jankowskiego. Po 
wysłuchaniu sprawozdania o d z ia ła l­
ności tej pożytecznej ins ty tuc ji i ka­
sowego, uchwalono podnieść składkę 
członkowską roczną do wysokości 1 
złotego polskiego, poczem przystąpio­
no do wyboru nowego zarządu i na 
zastępców. W ybrani zosta li pp.: D o- 
brzelewska, W ojtaśkiew iczowa, ks. F i ­
ja łkow ski, re jen t Planeta, S tadnicki, 
S iem ieński, Parzonka, Bobotek, W ą­
sowski, Busowska, Borzęcki, ks. Jan­
kowski, Harm atówna; do K om is ji R e­
w izy jne j zaproszono pp. Karmańskie- 
go, Ligęzę i Poradowskiega.

Zebrani podziękow ali dotychcza­
sowemu zarządowi za jego owocną 
pracę, poczem przewodniczący za­
m knął posiedzenie.

Dodać należy z ubolewaniem , że 
członkow ie mało interesują się Ma­
cierzą, dowodem czego było nie liczne 
przybycie na zebranie, pom im o odpo­
wiedniego czasu i pięknej pogody.

Elpe.

Z E  S P O R T U .
.S o k ó ł' -  K S. „Czarni" 0 : 0

Mecz zorganizowany w dniu 31 
maja b r. z w ynik iem  rem isowym , 
m iędzy dwoma m ie jscow ym i na js il­
n ie jszym i klubam i, by ł poniekąd p ierw- 
azą próbą s ił, która  chociaż n ie roz­
strzygnięta, wypadła dla obu stron 
pom yślnie; nie tak może pom yślnie 
jakby sobie tego życzyli „C za rn i" , 
lecz w inn i oni pam iętać, że p rzeciw ­
nik od ubiegłego roku podniósł się 
znacznie i że posiada k ilku  naprawdę 
dobrych graczy. Przebieg meczu był 
zajm ujący, ambitna gra obu stron 
stwarzała szereg sytuacji em ocjonu ją ­
cych, zwłaszcza w pierwszej połow ie.

O ile  „C za rn i" przewyższają 
„S o ko ła *,ja ko  całość, o tyle  znowu ten 
ostatni góruje nad n im i indyw idua ln ie . 
T ak i p. O rty l nie ma przeciwnika u 
„C z a rn y c h ".

K. S „Hakoah" a K. S. "Makkabi". 
5 : 1.

W dniu 3 b.m. rozegrał m ie jsco- 
cowy klub sportow y „H akoah " z P io ­
trkow skim , znacznie słabszym klubem 
„M a kka b i" mecz z w ynik iem  5 .- 1. 
Jedyna bramka zdobyta przez „M a k ­
kab i" w dość dziwny sposób, poda ją ­
cy w wątpliwość praw id łowość ataku 
i goala.

Hospes.
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K R O N I K A .
M iłą  atrakcję będz iem y m ie li w 

teatrze w p on iedz ia łek , dn. 11 b. m ., 
a lb o w ie m  a rtyśc i te j m ia ry  co p. p. 
J- Z ie m b a  i B ra n d t w ys tąp ią  w w ie ­
czorze ko n ce rto w ym , z k tó rego  dochód  
Przeznacza się na w p isy  d la  n ieza­
m ożnych uczn i g im n. im . F . F ab jan iego .

Brak blankietów wekslowych. W 
całem  m ieśc ie , a naw et w kasie s k a r­
bow ej n ie  m ożna dostać b la n k ie tu  
w ekslow ego na 1 m iljo n  m k. In te re ­
sanci m uszą d o p ie ro  je źd z ić  po b la n ­
kie ty do  C zęs tochow y lu b  P io trko w a .

Ogólne zebranie T-wa Rzemie­
ślniczego w R adom sku o d b y ło  się w 
zeszłą n iedz ie lę . S zczegó łow e sp raw o ­
zdanie zam ieśc im y  w następnym  n u ­
merze.

Na siedzibę biskupią w W ło c ­
ławku zebrano  w p a ra fji B rzeźn ica  
455 tys. m k. Jak w ia d o m o , podczas 
na jazdu bo lsze w ick ie g o  zos ta ł zb u rzo ­
ny doszczę tn ie  gm ach b isku p i. Nasz 
Pasterz zam ieszka ł z począ tku  w se- 
m in a rju m  duch ., a następn ie  w k u r j i  
ka n o n ick ie j. O becn ie  u tw - 'z y ly  s ię po 
pow ia tach  k o m ite ty , m ające na ce lu  
odbudow an ie  gm achu b iskup iego , a w 
ten sposób okaza ła  s ię w dz ięczność  
Względem J .E  X B iskupa  Ź d z ito w ie c - 
kiego za Jego zgórą  d w u d z ie s to le tn ią  
pracę w d ie ce z ji.

Brak marek stemplowych. O d 8
maja r. b. obowiązuje nowa ustawa 
st mplowa. Według tej ustawy prawie  
Wszystkie prośby, wnoszone do władz 
Urzędowych, winny być opłacane stem­
plem w wysokości 15.000 mk. T y m ­
czasem marek w tej Cenie ani kasa 
skarbowa, ani trafiki i sklepy sprze­
dające marki w naszem mieście zupeł­
nie nie posiadają, a Co jeszcze dziw­
niejsze, że posiadają jedynie marki 
stemplowe w Cenie 100 mk. i z tego 
powodu chcąc nakleić na prośbie stem­
pel w wysokości 15 tys. mk.. należy 
nabyć aż 150 sztuk marek stemplo­
wych w Cenie po 100 mk., które znów  
trudno umieścić na arkuszu papieru  
nieco mniejszego formatu, jest to w ie l­
ka niedogodność dla interesantów, 
którą należałoby corychlej usunąć.

Posiedzenie Rady Miejskiej od ­
będzie  się w sobotę  d. 9 b. m . P o ­
rządek o b rad : o d czy ta n ie  p ro to k ó łu ,
w n io sk i i in te rp e la c je , sp raw ozdac ie  
zarządu m iasta , pożyczka od B anku 
K re d y t. 10 m il.  m k., w yw łaszczen ie  
te renu T -w a  M e ta lu rg icznego  d la  p rze ­
p row adzen ia  u lic y  od u l. K a lis k ie j do 
u l. P o w ia to w e j.

Krakowska Operetka z .Nowo­
ści* cieszyła się u nas nadzwyCzajnem  
powodzeniem. Nic dziwnego, — ope­
retki były najnowsze, wykonane do­
brze, to też publiczność dopisała.

T-wo Śpiewacze im. St. Moniu­

szki pow sta ło  w R adom sku . P ie rw sze 
o rgan , zebran ie  odbędz ie  się w d n iu  9 
cze rw ca  b. r. o godz. 6 -e j po po ł. w 
R esurs ie  R ze m ie ś ln icze j.

Cena pieniędzy w  Warszawie. 
D o la r 62 000 m k., —- m arka n iem . 90 
fen . p o i., —  fra n k  franc . 3 600  m k .,—  
fra n k  szw a jca rsk i 9 600 m k., —  fu n t 
ang. 249 .000  m k ,  —  ko rona  austrjacka  
75 fen ., —  ko rona  czeska 1600 m k.

Powiat Częstochowski i Rawski 
będą należały do województwa Łódz­
kiego. K o m is ja  re fo rm y  a d m in is tra c ji 
poza re fo rm ą  c e n tra li M S W . ogó lną  
re fo rm ą  a d m in is tra c ji,  o raz S am orzą ­
du, u c h w a liła  szereg tez , do tyczących  
zm ian  po d z ia łu  a d m in is tra cy jn e g o  
R ze czyp o spo lite j.

W ed ług  tego p ro je k tu  m in . do 
w o je w ó d z tw a  Łó d zk ieg o  ma być p rz y ­
łą czo n y  z w o j. W arszaw skiego p o w ia t 
R aw a, z w o j. zaś K ie le ck ie g o  p o w ia t 
C zęstochow sk i.
• K o m is ja  re fo rm y  a d m in is tra c ji 

w y ra z iła  o p in ję , że zm iany to ry to r ja l-  
ne nie p o w in n y  być p rzeprow adzone  
w cześn ie j, n iż  1 styczn ia  1924 roku .

Obozy letnie. W d n iu  27 m aja  
b. r z jecha ła  do P io trko w a  K om is ja  
z łożona  z sześciu osób: w o jsko w ych  i 
p ro fe so ró w  szkó ł ś redn ich  pod p rze ­
w o d n ic tw e m  M jr . S zt Gen. W a le w ­
skiego, Szefa O d d z ia łu  111 D ok. i w i­
zy ta to ra  K u ra to r ju m  O kręgu  S zko ln e ­
go w Ł o d z i, d r. B ogus ław sk iego . K o ­
m is ja  p rzyb y ła  w sp raw ie  w yb o ru  
m ie jsc  pod obozy le tn ie  p rzysp. w o jsk , 
m ło d z ie ży  szkó ł ś redn ich  i s to w a rzy ­
szeń w o jskow o  —  w ychow aw czych , 
k tó re  w ed ług  zarządzeń D -cy  K orpusu  
Ł ó d ź  p. G enera ła  D y w iz ji M a je w sk ie ­
go m a ją  być zo rgan izow ane  d la  ca łe ­
go okręgu w o ko lica ch  S u le jow a  Jak 
się d o w ia d u je m y  K o m is ja  w yb ra ła  dwa 
m ie jsca  pod dz ies ięć obozów  w lasach 
po łożonych  nad rzeką P ilic ą  m iędzy 
m ie jsco w o śc ia m i: M okra  i K urnędz,
po łożonem i nad tąż rzeką. W  p ro je k ­
tow anych  obozach zna jdz ie  pom iesz­
czen ie  o ko ło  tysiąca ch ło p ców . P rzy ­
go tow an ia  o rgan izacy jne  na w ie lką  
ska lę  w toku .

C a ły  S u le jó w  zo s ta ł po ruszony do 
g łę b i i żyw o za in te resow any tak c ie ­
kaw ym  ze w szech m ia r now ym  ś ro ­
d o w isk ie m  życia .

P rzew odn iczący  K o m is ji po w yb o ­
rze m ie jsc  i z ło że n iu  w iz y t p. S ta ro ś ­
c ie w P io trk o w ie , a następn ie  szere­
gow i osób w S u le jo w ie  o raz po uzys­
ka n iu  w szędzie  ja kn a jp rzych y in ie jsze g o  
p rzy ję c ia  p ro je k tu  o obozach i skon - 
ta to w a n iu  gorącego poparc ia  i p o m o ­
cy d la  p iękne j id e i obozów  —  o d je ­
ch a ł w dn iu  30  m a ja  b. r . do Ł o d z i.

Znaczek na rzecz sch ron iska  dla 
bezdom nych  d z ie c i w R adom sku  w d. 
3 czerw ca p rzyn ió s ł 636.106  m k. M a ­
ły m  kw esta rzom  i kw es ta rkom  dz iec i 
ze sch ron iska  serdeczn ie  dz ięku ją .

2 uroczystości Bożego Ciało.
W  ub. czw a rtek , d. 31 z. m . o d ­

by ła  się p roces ja  z tra d ycy jn ą  okaza ­
ło śc ią  cz te rech  o łta rz y , us taw ionych  
w  o b rę b ie  rynku . P roces ję  ce le b ro w a ł 
O. R om ua ld  w asys tenc ji m ie jscow ego  
duch o w ie ń s tw a . Za b a ldach im em  p o ­
s tępow a li pp.: s ta ros ta  H a rm a ta , b u r ­
m is trz  S zw edow ski, kap itan  P o p ie l, 
ko m isa rz  Lange, dy r. P eyser, in ż . M u ­
cha, sztab S traży  i t. p.

W n iedz ie lę , dn . 3 b: m. o dby ła  
się p roces ja  z ko śc io ła  k la sz to rnego . 
C e lebransem  b y ł ks. kan. Ja n ko w sk i, 
p o d trzym yw a ny  przez p rze d s ta w ic ie li 
za rządów , k tó re  u rzą d z iły  o łta rze , a 
m ia n o w ic ie : p. p. dy r. H ussarzew sk i,
dyr. Peyser, d r. P a c io rko w sk i, K a r -  
m ański, inż. M ucha , zaw iadow ca  
G o n ie w icz , prezes S tra ży  J. S żw e - 
dow sk i, ▼. prezes L  W arw as ińsk i i 
kom . S traży  M. Ś w ide rsk i. W span ia łe  
cz te ry  o łta rz e  b y ły  p iękn ie  p rz y s tro jo ­
ne dyw anam i, [kw ie c ie m  i z ie le n ią .

W pe łne j m a jes ta tu  p ro ce s ji n ie ­
s iono  liczn e  cho rągw ie , sz tanda ry  ce­
chow e, fe ro tro n y  i t. p. w  o toczen iu  
n ie w ia s t i d z ie c i w  b ie li. P orządek w 
czasie p roces ji u trzym yw a ła  z n a k o m i­
c ie S tra ż  O g n>°wa. P ien ia  re lig ijn e  
w yko n a ły  doskona le  ch ó ry  pod b a tu tą  
p. F o tyg i i D e rczyńsk iego .

O rk ie s try  fab ryczne  B -c i T h o n e t 
i W iinschego  pod  b a tu tą  p. S ze ffe ra  i  
O rzyńsk iego  p rzyczyn iły  się ró w n ie ż  do 
u św ie tn ie n ia  u ro czys to śc i.

Zndiii p iM d ż  ni Częstochowie 
i okolicy.

W u b ieg ły  p ią tek w C zęs tocho ­
w ie  spad ł u lew ny deszcz i pada ł w 
ciągu 7 godz in . PrzyCzem  sza la ła  b u ­
rza. ■ U lic a m i p łyn ę ły  w a rtk ie  p o tok i, 
za lew a jąc ch o d n ik i, je zdn ie  i dom y 
n iże j po łożone . Jednocześn ie  w zrastać 
poczęła w s ile  rzeka W arta . Na Z aw o- 
dz iu  fo rm a ln ie  zalane by ły  u lice .

Pod stacją Koniecpol 
sku tk iem  w y lew u  rzek i P il ic y  zos ta ł 
za lany to r  k o le jo w y  i uszkodzony m o ­
cno m ost.

W Ł o d z i .
W tym że dn iu  przeszła  nad m iastem  
n iezw yk le  s ilna  burza  z p io ru n a m i i 
g rzm o ta m i. 13 p io ru n ó w  pad ło  na m ia ­
sto, k tó re  bądź pad ły  n ie szko d liw ie  w 
z iem ię , bądź ude rzy ły  w b u d yn k i.

W O d r o w ą ż u .
(T e le fo n e m ). O g rom na  pow ódź ze rw a ­
ła  g rob le  na s taw ach . S tra ty  z tego 
pow odu bardzo  znaczne. S p ło n ą ł dom  
od p io runa  na G o rgon iu  i za b ił d z ie w ­
czynkę kow a la  z O drow ąża . C udem  

! ja k im ś  u n ikn ę ło  śm ie rc i d z iecko , n o ­
szone na rękach  te j z a b ite j od p io ru ­
na d z iew czynk i.
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MAGAZYN KONFEKCJI  

Damskiej, Męskiej i dziecięcej oraz Galanterji

JADWIGI BARTNIK
w Radomsku, ul. Kaliska 13.

Świeżo zaopatrzony:

W wykwintną bieliznę męską, damską, krawaty, chusteczki jed­
wabne, perfumerje, wody kolońskie, mydła krajowe i zagraniczne, 
w wyroby gumowe: jak płaszcze, piłki nożne i wszelkie przybory 

do piłek.
Kapelusze męskie filcowe i słomkowe, czapki, trykotaże, sweatry, pończochy krajowe 
i zagraniczne w różnych kolorach, skarpetki męskie i dziecinne. Wyroby skórzane, jak

torebki, portfele, rękawiczki, paski i t. p .

  ; ! □ = : :   =

Odpowiedzi Redakcji.
P.P. Czytelnikom e Krzywa nic. Rzeez 

ni#co spóźniona, a następnie na liśc i#  Wa­
szym brak podpisu autora, choćby ty lko  
dla wiadomości Redakcji. Z anonimów ni# 
korzystamy.

Porafjnnom z Koniecpola Nadesła­
nego a rtyku łu  ni# umieścimy, gdyż żaden 
parafjanin go ni# podpisał.

P. Czytelnikowi z pod Mniuszyna. 
Na każdy l is t  staramy się możliw ie najprę­
dzej odpowiedzieć. Pańska sprawa wymaga­
ła  specjalnej porady u posłów, biorących 
udział w wiadomej Kom isji, przeto tern na­
leży tłómaczyć zwłokę w odpowiedzi.

P. Obsfowł z Dmenlna Sprawa Wa­
sza załatw iona pomyślnie.

Centrala Detektywów w Toruniu.
L is t i gazetę w ysła liśm y.

P S. Jutanowi w Wilnie. W arunki, 
oraz numer okazowy przesłaliśmy pocztą.
Prosimy o odpowiedź.

Kancclurju Sejmowa w Warszawie
Stale i regularnie pismo nasze pod tym 
adresem przesyłamy.

„Journal de Pologne* w Warszawie. 
Na ostatni l is t  nie otrzymaliśmy dotąd ża­
dnej odpowiedzi.

O F I A R Y

I

FABRYKA W. K A T U S Z E W S K IE G O
R A D O M S  KO , ulica Krakowska Ns 69.

Posiada w większej ilości 
własnego wyrobu znane ze 

swej dobroci

KIERATY (Maneźe)
od 28 do 42 obrotów, na­
dające się do wszelkich 

młocarń, 
w cenie od 2,750 000 Mk

ai
i

1.000.000 mkp. I

I

P Stanisław Łys ik  z Hoduciszków, 
zi#mia Wileńska, nadesłał do Redakcji

1 7 .0 0 0  mk.
na Ochronkę dla biednych dzieci w Rad

*  ■» .#
P. Stefan Krzywczy i ło ż t ł  na Surze

JSOOOO mk.
jako nie przyję te  od p. Zameckiej

9 ||iH flta  kart® powołania wydaDa przez 
P jjlH flS  P. K.U. w Radomsku na nazwisko | 
Stanisław# Kopki t  Janek §m Brzeźnica

może wygrać w najbliższą sobotę każdy, kto zbierze 20 pudełek
po najlepszej terpenty- f f l  Y W ITI i dostarczy
nowej paście do obuwia t t ś u  *  U *  takowe do
sklepu Stow. Spółdz. „0 B R 0 N A“ lub Stow. Spółdz. „ Z O R Z A "

w Radomsku, za które otrzyma miljonówkę.
Zbierajcie wiec i nie niszczcie pudełek, gdyż tylko oszczędność 

^  prowadzi do dobrobytu 1

I
I

I

I
I

I

A. W A S Z K IE W IC Z  i J. W E IN E R T
Fabryko Mebli, Radomsko, Brzeźnicka I. 23.

Poleca meble biurowe dębowe systemu amerykańskiego w so- 
___________  lidnym wykonaniu po cenach niskich.
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Dom ZDZISŁAW RYLSKI ODDZfAŁ  

w RADOMSKU.Przemysłowo-Handlowy
POLECA HURTOWO i DETALICZNIE 

Dachówki „Wiek“ , narzędzia ręlnicze, nawczy sztuczne, wapno, oleje, smary, benzynę, naftę, 
wagi, odważniki, koks, cement, papę. smolę, naczynia emaljowane i kuchenne. 

BRZEŹNICKA J* 4 OBOK IPOCZTY. SKŁADY UL. ŚW. ROZALII to 13L .
T wo Rzemielnicze w Radomsku.

W N IE D Z IE L Ę , D N Ifl 17 C ZE R W C A
0 godzinie 3-ej po poł. u? Resursie ! 

Rzem ieśln iczej odbędzie się

NRDZfltreZflJRE n f U B  Z E I U I 1 E  i
Na porządku dziennym sprawa:

Kursów dokształcających j
Zarząd  zaprasza no to zebra- I 

nie wszystkich p. p. Rzemieślników, 
interesujących się kursami dla p rak ­
tykantów, w celu naradzenia się 
nad zapewnieniem należytej egzy­
stencji takowych.

ZARZĄD
Stowarzyszenia Spółdzielczego

„ O B R O N A ”
n*niej8zem zawiadam ia Panów Człon­
ków (in ie) że w  d. 13 h. m. w loka- 

Polskiej M acierzy Szkolnej, Rynek 17,
0 godz. 5 -e j po poł. odbędędzie się 

NADZWYCZAJNE ZEBRANIE
z następującym porządkiem dziennym:
*) Wybór prezydjum, 2) Odczytanie  
Protokółu z ostatniego zebrania, 3) 
Projekt zmiany Stowarzyszenia na 
f -w o Akcyjne, 4 ) wybór nowych 
członków Zarządu, 5) wolne wnioski.

Uwaga: Gdyby pierwszym te rm i­
nie nie stawiła się wymagana usta­
j ą  liczba członków  dla powzięcia  
Prawomocnych uchwał* —- w tyinźe  
samym dniu o godz. ó w tym sa- 
jnym lokalu odbędzie się w drugim  
Arm inie  bez względu na liczbę  
^ óecnych.  Z A R Z Ą D .

Wióry i trociny
palenia i na podściólkę odstępuje

^ b ry k a  Mebli W aszkiew icz i W einert,
Radomsko Brzeźnicka 1. 23.

Brzeuio do obróbki no maszynach
przyjm uje

pabryka Mebli W aszkiew icz i W einert
 Radomsko Brzeźnicka 1. 23

°lgi
i i  dowód osob is ty  w ydany przez k a ­
l l  g is tra t m. Radomska na nazw isko 
•b e rn ik  z Radomska.

Dla Czytelników „Gazety Radomskowskiej ” ,
---------------- Należy wyciąć i schować —-------------

Rozkład pociągów osobowych odchodzących /  Radomska,

W STROfiĘ KRAKOWA

KUR.JEK ld  m 34 w nocy (Z akop iańsk i)
2 m. 38 w noc.y (do Krakowa)

„ 2 w po łudn ie  (do K a taw ic)
„ ft m. 12 w ieczór (do Krakowa)

Hsobowy zwykły 2 m. 56 w nocy , ,  )
„ 3 in. 42 w nocy (do Katow ic)

ft m. 22 rano (do Częstochowy)
„ 2 ni. 47 w poł. (do Krakowa,
,  f t  i i i .  35 wieczór id o  K a to w i*)
„ I I  ni. 41 w nocy (do K rakowa)

Rozkład pociągów odchodź, ze stacji 
PIOTRKÓW w  stronę RADOMSKA

K u rje r

Osobowy zw.

11 m. 38 w nocy 
1 m. 45 w „
1 m. 11 w po łudn ie  
5 m. 22 po poł.
I m .  9 w nocy
2 m. 24

„  4 m. 59 rano
1 m. 27 w poł.
4 m. 55 po po ł.

„ 10 m. 20 w iecz.
Z Piotrkowa do Sulejow a odchodzą; 

Osobowy 8 ni. 45 rano
I m. 15 w po i.
4 m. 15 po poi.
8 m. 40 wieez.

W STRONĘ WARSZAWY

KURJEK 4 m. 14 w nocy
.  4 m. 47 w nocy (Z akop iańsk i)
„ 13 oi. 39 w poł.
„ 6 ni. 9 wiecz.

Osobowy zwykły 12 m. 28 w nocy
2 m. 21 w nocy 
* m. 21 w nocy (do Łodz i)

11 m. 19 w południe 
2 m. 28 w po łudn ie  
6 m. 42 wieczorem.

Rozkład pociągów odchodź, ze stacji 

CZĘSTOCHOWA w  stronę RADOMSKA.
K u rje r 3 m. 20 w nocy

3 ra. 58 w nocy 
„ 12 m. 17 w poł.
,  5 m. 26 po po ł.

Osobowy zw. 1 rn. 13 w nocy
„  10 m. 15 rano

1 m. 18 w poł.
„  5 m. 40 po poł.
„  11 m. 22 w nocy.

Z  Częstochowy do Kielc odebodzą:
Osobowy zw. 3 m. 40 w nocy 

10 m. 20 rano 
4 m. 15 po po ł.

p m s r P i ----------- c  n I \ />j i n t I
--------DO OBUWIA 5 5 ^  * * L V'ii i i i

S T A N I S Ł A W A  F I S Z E R A
------ —  N A J L E P I E J  ---------- l M K Ba*
K O N S E R W U J E  S K Ó R Ę . Żądać wszędzie!

8 K L K P  B Ł  A W  A T N  Y

FLORY SZWEDOWSKIEJ
(daw niej w Rynku, obok apteki) obecnie się mieści w  domu S. S. F ilipow icza

na i  piętrze w Rynku.

POLECA na sezon wiosenny i letni NAJNOWSZE WATEBJAŁY. 
ORAZ MATERJAŁY MĘSKIE.
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ELIBOR
detalicznie i na skrzynki

n  I ALEJA Nr. 14 
w Częstochowie. I

Pierwszorzędna pracownia i magazyn obuwia 
damskiego i męskiego

W A C Ł A W A  Ł U G O W S K I E G O
Kadomsko, ul. Krakowska Nb 10. (dom własny)

W yrabia i posiada na sk ładzie  obuwie najmodniejszych fasonów  
z ostaSniej doby

Elegancja i szyk w wykonaniu nie ustępują obuwiu w arszawskiem u.

Olaine dla panów! Na sezon wiosenny duży wybór obuwia wykwintnego mę- 
------------------  sklego, damskiego i dziecinnego. ------------------

t Pierwszorzędna Prac. Sukien, Kostjumów i Okryć Damskich \
f J A D W I G I  R O G U S I O W E J
V w RADOMSKU, ul. Krakowska 12, I piętro, wejście od Frontu 

|  Wykonanie prędkie i solidne po cenach przystępnych. ^

Straż Ogniowa Ochotnicza w Radomsku.

Ul sobotę i niedziel; d. 9 i 10 b. n . w teatrze Jinem a”
PERŁA OBRAZÓW KINEMATOGRAFICZNYCH!

mewia ii mmiii
Wielki dramat wschodni w 7-miu częściach.

W roli głównej piękna gwiazda amerykańskich ekranów

P R I S C I L L A  D E A N
(pierwszy raz na ekranie w Radomsku)

Rzecz dzieje się w Stambule i na pustyni Arabskiej.
F ilm  ten o trzym ał pierwszą nagrodę na konkursie film ow ym  w NowVm  

Yorku i pod względem  powodzenia pobił rekord.

Niebywała i niewidziana technika!— Nieobliczone wprost bogać, wystawy!
N O W A  K O P J A .

Amerykański obraz wytwórni Universal Film Manufacturing w N.-Yorku.

Redaktor i Wydawca f f ic h a ł Świderski.

D O K T Ó R

P. BRONIATOWSKJ
w CZĘSTOCHOWIE  

ni. Panny Marji 21 (obok Teatru Parys) 
choroby weneryczne i skórne 

Przyjmuje od 9 — 12 i od 4 — 7 po połud

Doktór jut. Niewiarowski
przyjmuje chorych od 12 do 3

C H O R O B Y  P Ł U C  i D Z 1 Ł C 1
ui Strzałkowska Nś 0.

rin MMOriania bryC2ika jasionowa nowa 
Uli u|il UuUflillfl na pojedynkę i 2 konna. 
Wiadomość: Karpiński, Gidle.

I l l in o is  karta, demobilizacyjna, wydana 
Aylllulu przez 10 p. p. w Kawie Buskiej 
n8 nazwisko Stanisława Szydy z Nowej Wsi

iriiizliie selery
dania. Wiadomość: Kadomsko, u lica  Przed­
borska Mi 133.

karta  demobilizacyjna, wydana 
przez P. K. U. w Radomsku oraz 

książka wojskowa i zaświadczenie wojsko­
we, na nazwisko Leonarda Małachowskiego 
z W oli Blakowej.

Cbiiariliftnn ksf!U k<5 wojskową na .nazwi- 
UtUulIulUllu sko Jacentego Załogi z Hro- 
stowy. _______________

biieiy transport węgla
pierwszorzędnej jakości — sprzedaje deta 

licznie po cenach konkurencyjnych.
Skład H. Sienickiej, Kaliska 30 

~  P O T R Z E B N Y
uczeń na praktyką cukierniczą, z 3-ch k l. 
świadectwem. Wiadomość: u l. Powiatowa 7. 

(cukiernia).

P o k ó j
lub  dwa z kuchnią w Radomsku, lub  pod 
Radoipskiem poszukuje. L istownie p. Sur- 
mackiemu, Sejmik.

flnnha pojedyńcza poszukuje pokoju przy 
Uulllłu rodzinie, może być umeblowany. 
Wiadomość: ul. Powiatowa 7, (cukiernia).

książka wojskowa, wydana przez 
Kom. pobor. w Radomsku, oraz 

dowód osobisty, wydany przez Magistrat w 
Radomsku i patent pa im ię Jakuba Gelbarda.

czarny zegarek bez okładek 
______  firm y  Zenit. Uczciwego znalaz­

cę uprasza się o zwrot za wynagrodzeniem 
50.000 ink. Wiadomość w Redakcji.

I n i t i a l  tymczasowy dowód osobisty, wy- 
ujjllh jl dany przez Urząd gm iny w M alu- 
szynie, na im ię Stanisławy Topól z Palich- 
na, gm. Malnszyn.

Do loydzieriaoiieoii przeważnie szla­
chetnych odmian zimowych. Wiadomość 
w Gidlach u p. A. Sławety.

dowód osobisty wydany przez Ma- 
g is tra t m .W arszawy, oraz książka 

wojskowa, wydana przez P li. U. w P io tr ­
kowie na nazwisko Kdmunda Nowickiego 
z Radomska.

I n i t i a l  paszport, wydany przez Urząd 
aylllęl Gminy Dinenin, na nazwisko Wac­
ława Majewskiego Z Dmenina.

Drukarnia Polska Henryka Kanclera w Radomsku-


